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Strach z bliska całkiem tobą rządzi

Strach z bliska i wszystko, co słyszysz, po prostu boli

Gdyby wszystko było odrobinę dalej

I własna skóra, i najbliższy przyjaciel

BÁSNÍK TICHO

 

 

spolszczył K. Góra; sprawca spolszczenia przedkłada nadzieję,
że i jego kiedyś kto spolszczy
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Materię danego tu tekstu autor kobiercem kładzie

przed świnie nasze, słowackie, polskie, czeskie,

tak dzikie, jak i stłoczone po chlewniach,

w haniebny rok wybicia.









Idź do Korwina,

idź do Polski. Synkowy to łan, gdzie gore ugór,

na święto uświęconą kość:

 

w urzędzie katastralnym dla Styks-

-Fabryczna podomykał sprawy nadobecny brat.

I dobrze mi, dobrze mi nocą,

gdy płaczem się tuli po gwałt surowo

 

moją skrupiałą krew, Kainowy mój

szpik, wyjebany wspólny front.

I dobrze, dobrze mi w domu,

pod który podkładam papier

 

moich gejów i genów, Cyganek,

Treblinek, wesoło, wesoło!









Że brat zostawił

Że ktoś tu lipę robi w dystychach,

dom od piwnicy huczy do strychu:

 

rośnie na ustach muchomor mglejarka,

że brat zostawił we mgle Jarka –

 

i idzie noc ciemna jak nocą klecha,

że brat zostawił we mgle Lecha.

 

A teraz paw o pierzu w gównie

siada na usta i pachnie truflą.








 

 

KTOŚ Z CICHA ORZEKA

po raz pierwszy przeciw wszystkim

po raz drugi przeciw

po raz trzeci sprzedany teraz radość

gryzie jak sadza z rozbieranego komina w

usta do mięsa i głębiej w karminie

teraz brzydzić się i łaknąć tej samej materii

po stratę orientacji w kierunkach oddechu

toczyć tłuszcz czkać tłuszczem

żeby nie wrócił smak luźnego powietrza

żeby lśnić od podgardeł w potulnym spojrzeniu

człowieka w drzwiach domu na którego nie

czeka nikt kto by nie zapomniał urzeczenia

sobą kto nie zapomni że po nas też przyjdą

gorsi mniej gorliwi w umieraniu za to samo

teraz dla którego żyto na raz i bez opamiętania


 

 

 


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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